
czwartek, piątek i sobota miesiąca. W pierw-
szy piątek spowiedź w Sanktuarium od godz. 
17.00, na Woli od godz. 16.30, a następnie 
Msza św. i nabożeństwo. Msze święte podczas 
wakacji w miesiącu lipcu sprawowane będą w 
poniedziałek, środę, piątek i w sobotę o godz. 
8.00, we wtorek i czwartek o godz. 18.00. W 
pierwszy piątek miesiąca będzie również Msza 
św. popołudniowa. W przyszłą niedzielę nasza 
pielgrzymka do Lipowca w duchu pokuty i 
wynagrodzenia. Początek pielgrzymki w Sank-
tuarium o godz. 15.45. Również w przyszłą 
niedzielę, na sumie, zmiana tajemnic różańco-
wych. Bóg zapłać za wszystkie ofiary składane 
na remont naszych świątyń. Dziękujemy za 
utrzymanie czystości w naszych świątyniach. 
Na najbliższy tydzień prosimy kolejne osoby: 
Anna Magierowska, Dorota Kurdyła, Paweł 
Kurdyła, Rozalia Krupej, Edyta Rudek, Mie-

czysława Porada, Katarzyna Zawada. Na Wo-
li: Krystyna Biłas, Anna Majdosz i Maria Ma-
dej.  
Zapowiedzi przedślubne: 
Do sakramentu małżeństwa przygotowują się: 
Paweł Jan Koperstyński s. Stanisława i Zdzi-
sławy zam. Jaśliska oraz Anita Aneta Łopat-
kiewicz c. Eugeniusza i Małgorzaty zam. Kro-
sno ul. Grodzka. Zap. II.  
 
Ogłoszenie turystyczno-pielgrzymkowe: 
Biuro turystyczno-pielgrzymkowe organizuje 
wyjazd na Chorwacje; Mediugorie, Split, Du-
brownik i wielu atrakcyjnych miejsc w dniach 
od 7 do 14 08. 2015 r. Wartość usługi: 570,00 
złotych + 130 euro. Bliższych informacji moż-
na zasięgnąć u Ks. Marcina oraz na stronie 
biura www.floratur.pl, bądź u pana Grzegorza 
Wojtoń pod numerem telefonu 605050453.  

Data Godz. 13 Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 29. 06 7:00 Zm. Genowefa Janiszewska /greg./ 

 8:00 
Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, i opie-
kę Matki Bożej dla rodziny  
Zm. Czesława Farbaniec /greg./ 

 11:00 Zm. Paweł Patlewicz /intencja siostry/ 

/Wola/ 17:00 Zm. Maria Farbaniec  

 18:00 
Dziękczynna z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, i opie-
kę Matki Bożej dla Emilii i całej rodziny  

Wtorek 30. 06 7:00 Zm. Czesława Farbaniec /greg./ 

 18:00 
Zm. Genowefa Janiszewska /greg./ 
Zm. Jan Pitera w pierwszą rocznicę śmierci  

Środa 01. 07 7:00 Zm. Czesława Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 
Zm. Marian Kropaczek i Halina Dubel   

Czwartek 02. 07 7:00 Zm. Czesława Farbaniec /greg./ 

 18:00 
Zm. Wojciech i Katarzyna Kurdyła, Ewa i Tomasz Dereniowscy  
Zm. Eugenia Farbaniec /greg./  

Piątek 03. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla 
Marii  

 17:00 Zm. Stanisława Patlewicz /intencja siostry Genowefy z rodziną/  

 18:00 Zm. Eugeniusz i Anna Skubińscy i zm. rodzice 

Sobota 04. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Barbara Puchalik /intencja rodziny Grodzińskich/ 
Zm. S. Benona /intencja pracowników IMGW w Krośnie/ 

Niedziela 05. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 Zm. Krzysztof Grodziński w 11 rocznicę śmierci  

/Wola/ 9:30 O zdrowie dla rodziny Giraldż  

 11:00 Zm. Maria Farbaniec /intencja Róży różańcowej św. s. Faustyny/ 

 16:00 Za parafian  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Święci Piotr i Paweł nauczycielami wiary 
 
O męczeństwie świętych apostołów Piotra  
i Pawła mówiono jako o tym szczytowym fak-
cie, ze wszystkich najbardziej pamiętnym, w 
którym streszcza się całe ich życie. Przypie-
czętowało ono rzeczywiście całe ich poprzed-
nie działanie apostolskie i nadało im w stopniu 
najwyższym, przez krew, charakter świadec-
twa, jakiego żądał Chrystus. "Będziecie mi 
świadkami" (Dz 1,8), powiedział Pan Jezus 
apostołom, zanim ich opuścił i na zawsze znik-
nął z ich codziennego życia. W podobnych 
słowach przepowiedział posłannictwo święte-
go Pawła: "Nieść imię moje do pogan i kró-
lów, i synów Izraela" (Dz 9,15). Dlatego to w 
centrum tego wspomnienia o tych książętach 
apostołów tkwi przede wszystkim ten aspekt, 
który ich najlepiej określa: ich rola jako nau-
czycieli wiary. Ich posłannictwem było głosze-
nie Chrystusa i budzenie wiary w niego. Wiara 
jest dziedzictwem apostołów. Jest ona darem 
ich apostolskiej pracy, ich miłości. Przyjmując 
wiarę, wchodzimy w społeczność z nimi, 
uczęszczamy do ich szkoły, włączamy się w 
plan zbawienia, który Pan Jezus polecił im 
realizować i osadzić głęboko w ludzkości. 
Dlatego nazwaliśmy "Rokiem wiary" te dwa-
naście miesięcy, które poświęcimy pamięci 
owych wielkich Chrystusowych heroldów, 
jakimi są apostołowie Piotr i Paweł. Wraz z 
innymi apostołami i uprawnionymi głosiciela-
mi Ewangelii są oni pośrednikami między 
nami a Chrystusem; tu jest to jedno z istotnych 
znamion chrześcijaństwa, które rodzi cały ze-
spół stosunków niezbędnych w społeczności 
wierzących; nie mogą one być pojmowane w 
sposób oderwany od funkcji nauczania, która 
je czyni takimi właśnie, to jest niezbędnymi. 

 
Apostoł nie jest wyrazem opinii wiernych 

Przypomnijmy dla przykładu tę znamienną 

wypowiedź świętego Piotra, świadomego, że 
jest on żywym narzędziem rodzącym wiarę 
pierwszych chrześcijan; oto co powiedział 
wobec pierwszego Soboru rodzącego się Ko-
ścioła: "Wy wiecie bracia, że Bóg już dawno 
mnie wybrał spośród was, aby z moich ust 
poganie usłyszeli słowa Ewangelii i uwierzy-
li" (Dz 15,17). Widzicie więc, że apostoł jest 
nauczycielem; nie jest on po prostu echem 
świadomości religijnej społeczności; nie jest 
on wyrazem opinii wiernych, czymś w rodzaju 
głosu, który uściśla i uprawnia daną opinię tak, 
jak to utrzymują moderniści (por. Denz. 
Schöen. 3406 [2006]), i jak dzisiaj jeszcze 
niektórzy teologowie ośmielają się twierdzić. 
Głos apostoła rodzi wiarę. I tak jak przynosi 
on pierwsze opowiadanie Ewangelii, tak samo 
broni on autentycznego znaczenia Ewangelii; 
określa jej interpretację; wskazuje wiernym, 
jak ją przyjąć; piętnuje zniekształcające ją 
błędy. 

 
Miłość prawdy 

A święty Paweł jest niemniej dogmatyczny, 
kiedy oświadcza: "Jeśliby wam kto głosił 
Ewangelię różną od tej, którą otrzymaliście, 
niech będzie przeklęty" (Gal 1,9). Prawda reli-
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gijna, od Chrystusa pochodząca, nie rozszerza 
się wśród ludzi w sposób jakiś niekontrolowa-
ny i nieodpowiedzialny. Potrzeba jej zewnętrz-
nego i społecznego kanału, potrzebuje ona 
uprawnionego magisterium; i tylko z pomocą, 
tej usługi (tj. miłości prawdy) zachowuje ona 
swój Boży jednoznaczny sens i swoją zbawczą 
wartość. Tak jest, system ten zobowiązuje su-
mienia, nie sprzeciwiając się oczywiście po-
głębianiu, studiowaniu, rozważaniu i zastoso-
waniu religijnej prawdy do życia; wręcz prze-
ciwnie, on do tego wszystkiego wychowuje i 
pobudza. System ten nie zobowiązuje sam z 
siebie do wiązania się z werbalnym wyrazem 
prawdy, jakkolwiek sformułowania dogma-
tyczne są tak ściśle z ich treścią związane, że 
wszelka zmiana tę treść zaciemnia, albo powo-
duje jej zniekształcenie. Nie pozwala on jed-
nak na to, co się tak podoba tylu ludziom 
wczorajszym i dzisiejszym: na nieskrępowane 
badanie słowa Bożego, tzn. na podchodzenie z 
pewnym dystansem i rezerwą do słowa pisane-
go, do Pisma Świętego, do słowa wyrazistego, 
żywego, wiernego i aktualnego urzędu nauczy-
cielskiego Kościoła, a więc na tłumaczenie go 
w sposób, jaki nam najlepiej odpowiada. Świę-
ty Augustyn; dał tę przestrogę: "Ty, który w 
Ewangelii wierzysz w to, co się tobie podoba, 
a to, co ci się nie podoba, odrzucasz, wierzysz 
sam sobie, a nie Ewangelii" (Contra Fausium 
17,3; PL 42,342). Pod tym względem Sobór 
pouczył nas dobrze o zasadach, o dozwolonej 
szerokości spojrzenia, jak również o uznaniu 
doktrynalnych i duchowych wartości istnieją-
cych w Kościołach i społecznościach chrześci-
jańskich od nas oddzielonych (por. Lumen 
gentium, 20, 23); Unitatis redintegralio, 
3,11,21). Postąpimy dobrze, gdy się będziemy 
tego trzymać. Wnioskiem końcowym niech 
będzie usiłowanie, żeby powiązać nasze nabo-
żeństwo do świętych apostołów z darem, któ-
rego nam udzielili przez swoje słowa i przez 
swą krew, przez to świadectwo, jakie dali 
Chrystusowi, świadectwo, które rodzi w nas 
wiarę i tworzy te szczególne więzy kościelne z 
hierarchią nauczającą i z wierzącą społeczno-
ścią. Świętemu Piotrowi i świętemu Pawłowi 
wyrazimy nasze przywiązanie i naszą miłość. I 
tu jeszcze posłuchajmy, czego naucza nas dok-
tor afrykański: "Obchodzimy uroczystość po-
święconą dla nas przez krew apostołów; ko-
chamy ich wiarę, ich życie, ich prace, ich cier-
pienia, ich świadectwo, ich przepowiadanie, a 
miłość ta obróci się ku naszemu największemu 
dobru, albowiem postęp nasz dokonuje się 
przez miłość" (Serm. 295; PL 38,1352). 
Przypadnie nam w udziale wszelka korzyść z 
przylgnięcia do integralności, do czystości, do 

prawowierności wiary z żarliwością, która 
winna być znakiem, mocą, radością prawdzi-
wych dzieci apostolskiego Kościoła. 

/Z nauczania papieskiego, Paweł VI/ 
 

Serce Jezusa, Królu i zjednoczenie serc 
wszystkich – część II 

Gdy zastanawiałam się nad drugą częścią 
wezwania, poczułam się przynaglona do otwo-
rzenia Modlitwy Arcykapłańskiej Chrystusa. 
Duszą, myślami i uczuciami przeniosłam się w 
klimat tego ostatniego Twojego Panie Jezu 
spotkania przed śmiercią z ukochanymi 
uczniami. Usiadłam w głębi Wieczernika, w 
cieniu, by nie narzucać swojej obecności, lecz 
by samej móc wszystko dobrze widzieć i sły-
szeć. Wiem, że to wydarzenie rangi wyjątko-
wej. Zawsze podziwiałam Twój Majestat, taką 
królewskość w stylu bycia, w gestach i sło-
wach wypowiadanych z autorytetem. Tego, co 
widzę w Tobie dziś, nie sposób opisać: dosto-
jeństwo, piękno nieziemskie, powaga, a w 
oczach smutek zmieszany z tęsknotą kogoś, 
kto widział Niewidzialnego. Można wyczuć – 
nawet gdybyś sam nie powiedział – że stojąc 
przy tym świątecznym stole, tak naprawdę już 
nie jesteś na świecie. Dopiero teraz, gdy usły-
szałam Twoją modlitwę zaniesioną do Ojca, 
lepiej pojęłam tę tęsknotę ukrytą w Twoich 
oczach. Apostołowie nie znali najbliższej 
przyszłości, nie wiedzieli o tym, co jeszcze 
tego wieczoru miało się stać – Ty to doskonale 
wiedziałeś. Twoja mowa zrobiła na nich wiel-
kie wrażenie. Też byli przejęci. Wysłuchałam 
Twojej Modlitwy głęboko wstrząśnięta. 
Wzbudziłeś dziś we mnie taką wyjątkową 
świadomość (choć przecież całe życie o tym 
wiedziałam), że wszyscy jesteśmy własnością 
Ojca: „Ja za nimi proszę, (...) za tymi, których 
Mi dałeś, ponieważ są Twoimi, Ty mi ich 
dałeś”. Ojciec w Twoje Bosko-ludzkie otwarte 
dłonie złożył życie wszystkich swoich dzieci. 
Twoja troska o każdego człowieka rozciągnię-
ta jest aż do dnia wieczności. To przede 
wszystkim Ty Panie Jezu obejmujesz nas swo-
ją modlitwą. Niesiesz nas do Ojca w swym 
Sercu jak w niszy bezpiecznej i prosisz, by On 
strzegł naszej świętości, jedności i miłości. Jak 
wielka jest ta intensywność Twojego pragnie-
nia zjednoczenia wszystkich przy Ojcu. Całym 
sobą zdajesz się wołać: Ojcze, aby byli jedno. 
Jestem gotowy na każdą ofiarę, byle tylko oni 
zjednoczyli się przy Tobie i między sobą.  
- Taki Panie Jezu był cel działalności tych mi-
nionych trzech lat i tego szczytowego dzieła na 
Kalwarii? 
- Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem 
na świat aby świat poznał, że Ojciec Mnie po-

słał i że On was umiłował tak, jak Mnie umiło-
wał i to was umarłych na skutek grzechów. 
Mój cel jest taki: aby także ci, których Ojciec 
Mi dał, byli ze Mną tam, gdzie Ja jestem, aby 
widzieli chwałę moją, którą Mi dał. 
- Prośba o jedność jest priorytetem w Twojej 
modlitwie Panie. 
- Objawiłem imię Ojca i nadal będę objawiał, 
aby miłość, którą On Mnie umiłował, w was 
była i Ja w was. Jeżeli będziecie mieć prawdzi-
wą jedność z Ojcem i ze mną w Duchu Świę-
tym, niewątpliwie mieć ją będziecie między 
sobą. Wasze czytelne świadectwo sprawi, że 
świat uwierzy, że jestem od Ojca posłany. 
Dzięki waszej jedności wyrażonej przez miłość 
wszyscy poznają, że Ojciec miłuje swoje dzieci 
tak, jak mnie umiłował.  
Sercem obejmuję wszystkich tych, którzy dzięki 
przepowiadaniu moich wybranych będą wie-
rzyć we Mnie. Wszystkich chcę doprowadzić 
do jedności wiary, by Ojciec był poznany i 
miłowany i by nastała jedna owczarnia i jeden 
Pasterz. 
- Panie, my ciągle jeszcze jesteśmy na świecie 
i zło wkrada się w nasze życie. 
- A Ja wybrałem was po to, abyście szli i prze-
nikali świat dobrem. Nie lękajcie się; proszę 
Ojca, aby was ustrzegł od złego. Wy macie iść 
i nieść moje słowa i miłość mojego Serca aż na 
krańce świata. Chciałbym, aby moje Serce  
stało się mieszkaniem dla wszystkich Bożych 
dzieci, obmytych Krwią Jego Syna. Od wasze-
go zaangażowania zależy jedność między 
dziećmi Ojca. 
- Panie, ale świat nienawidzi tych, których 
wybrałeś. 
- Mnie znienawidził i was nienawidzi. Powta-
rzam, nie lękajcie się. Jam zwyciężył świat. 
Czyńcie mi uczniów mimo wszystko. Do tego 
was powołałem. Przyjdzie dzień, że Ojciec 
otrze z waszych oczu każdą łzę i płaczu już nie 
będzie. Podzielicie moją radość w całej pełni. 
Wierny jest Ojciec. 
Jezu mój i Królu nasz, dziękuję za to objawie-
nie siebie i Ojca. Dla wszystkich Twoich wy-
znawców proszę o światło Ducha, o odwagę i 
moc, o jasność umysłu i mądrość byśmy potra-
fili każdego dnia dołączać do Twych współ-
pracowników w dziele jednoczenia serc przy 
Twoim Najświętszym Sercu – wszak każdy 
zapatrzony w Twe Serce i rozmiłowany w 
Nim zobaczy Ojca i tak spełni się Twoje pra-
gnienie jedności. Panie, co mamy czynić, by 
przyczyniać się do jedności w Twym Kościele, 
parafii, we wspólnotach w której żyjemy? 
Czujemy się odpowiedzialni za realizację 
Twojej prośby i chcemy współpracować z Du-
chem Świętym w tworzeniu jedności. Pokaż 

nam drogi którymi mamy kroczyć, aby znaleźć 
na niej wiele serc i przyprowadzić do Twojego 
Serca. Chcesz powiedzieć, że gdy w naszym 
życiu wiara idzie w parze z miłością, to one 
podsycają ducha apostolskiego, a Duch Święty 
zyskuje doskonały materiał do budowania jed-
ności. Dokonuje się ona przez: 
- miłość wzajemną – przykazanie nowe daję 
wam, byście się wzajemnie miłowali, jak Ja 
was umiłowałem 
- radość - nie bądźcie przygnębieni, gdyż ra-
dość w Panu jest waszą ostoją 
-pokój – w sercach waszych niech panuje po-
kój Chrystusowy, do którego też zostaliście 
wezwani w jednym Ciele i zachowujcie go ze 
wszystkimi, 
- cierpliwość - miłość cierpliwa jest, dla 
wszystkich bądźcie cierpliwi! 
- uprzejmość – język uprzejmy pomnaża miłe 
pozdrowienia 
- dobroć – dobry człowiek z dobrego skarbca 
swojego serca wydobywa dobro i niech nikt 
nie szuka własnego dobra, lecz dobra bliźnie-
go! 
-wierność- sprawiedliwy żyć będzie dzięki swej 
wierności 
- łagodność – niech będzie znana wszystkim 
ludziom wasza wyrozumiała łagodność: Pan 
jest blisko! 
- opanowanie – opanowany (jest lepszy) niż 
zdobywca grodu (z Księgi Przysłów) 
- przebaczenie – jako wybrańcy Boży, święci i 
umiłowani obleczcie się w serdeczne współ-
czucie (...) znosząc jedni drugich i wybaczając 
sobie nawzajem, jeśliby ktoś miał zarzut prze-
ciw drugiemu, jak Pan wybaczył wam, tak i wy 
- służbę – służcie sobie nawzajem w miłości 
tym darem jaki każdy otrzymał, 
- modlitwę - trwajcie gorliwie na modlitwie, 
czuwając na niej wśród dziękczynie-
nia.  Módlcie się jednocześnie jedni za dru-
gich, aby Bóg otworzył wam podwoje [dla] 
słowa.  
Dziękuję. I proszę: Duchu Święty, umacniaj 
naszą jedność z Jezusem, a zadania które przed 
nami stawiasz nie będą nam trudne. Amen 
/s. Helena Łukasik/  
 
Ogłoszenia parafialne: 
Dzisiaj przeżywamy XIII Niedzielę Zwykłą.  
W poniedziałek, 29 czerwca Uroczystość św. 
Apostołów Piotra i Pawła. Msze św. w sank-
tuarium o godz. 8.00, 11.00 i 18.00, na Woli  
o godz. 17.00. We wtorek zakończenie nabo-
żeństw czerwcowych. W czwartek od 17.00 
Adoracja Najświętszego Sakramentu, następ-
nie Msza św. i nabożeństwo ku czci Serca Je-
zusowego. W tym tygodniu przypada pierwszy 


